
P ią tek .
^ D n i a J U 1 9 r M ^ ^ l 8 5 8  Roku.

Jako w dniu solęnizacji Józefów, niesiemy wszystkim 
Czytelnikom naszym serdeczne życzenia, a niesiemy dla 
tego, jak to już nieraz usprawiedliwialiśmy się, iż naj­
więcej w ich gronie, liczemy osób tego imienia:

W ięc odwiecznym zwyczajem,
Kiedy wszyscy nawzajem

Niosą sobie serdeczne życzenia;—
To wśród licznej tej rzeszy,
W net i K u rje r  dziś spieszy,

By dzień uczcić Józe fów  imienia.
*

ł
Boć J ó ze fy  Panowie,
Czy to stanu mężowie,

Czy te i  bracia oracze, rolnicy;
Czy p« piórze krewniacy,
Ludzie czynu i pracy,

Dla Kurjera, w tem nie ma różnicy.

Lecz cóż życzy? —  spy tacie:—
T o — co sami żądacie,

Tak J ó ze fy , jako Józe finy;
To jes t: zdrowia —  dostatku—
A do tego w dodatku: ,

By wam dziatwa tak rosta jak trzciny.
, “  i .  . , .« *

Lecz nie dosyć na wzroście,
Ale BOGA uproście:

By wzrastała w swych Praojców cnoty;
A owemi cnotami,
I pięknemi czynami,

Sprawiła nam kiedyś wiek złoty.—

P rokurator p r z y  Sądzie  Apelacyjnym  Królestwa  
Polskiego .— Uwiadamia osoby interesowane, ie roz­
porządzeniem Komissji Rządowej Sprawiedliwości, pod 
d. 15 (27) Stycznia r. b. wydanem, Karol Olowski, Ko­
mornik przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa, Da własne 
żądanie od obowiązków uwolniony został, a podług zło­
żonej przez niego deklaracji, wszelkie papiery exekucyj- 
ne osobom powierzającym takowe, pozwracał.— Radca 
Kollegjalny, A. Sadkow ski.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Baron Ferzen, powró-
eił z Petersburga.

JW  Władysław Puslowskt, Marszałek Szlachty P o ­
wiatu Słonimskiego, przybył do Warszawy.

Jutro jako w rocznicę śmierci, odbędzie się w Ko­
ściele XX. Karmelitów na Krakow^Przedmieściu, o go­
dzinie w p ó ł do 9tej z rana, żałobne Nabożeństwo zatjgsrassi;
] W P o S S e k  d. 22 b. m., odprawi się J * ’
bołenstwo w Kościele XX. Reformatów o goto. »fJ 
no, za duszę ś. p. Ludwiki z Dewarów Ciectersktej o- 
zefa Ciecierskiego; na które, zapraszają Siostry i 
Kolegów i Przyjaciół.

Jutro, jako w dniu obchodzonych imienin ś. P -“ ,e‘ 
xandry-Kazimiery z Giejsztorów Jezierskiej, w k o « u  
rodzinnem, w miejsce składanych Jej najserdeczniej­

szych życzeń za życia, za spokój Jej cnotami uwjeńczo- 
Dej duszy, od godz: 8ej z rana, odprawiane będą M sze 
żałobne w Kościele XX. Dominikanów; oraz po godzi­
nie 9tej, Wotywa i Msze w Kościele parafjalnym XX. 
Bazyljanów; na które, w żalu nieutuleni: Mąż i D zieci, 
Krewnych, P rzy jac ió ł i Znajomych, uprzejmie zap ra­
szają. .^<1 tcUnA .ii^gałioH | J

Jutro, ja k o  w d ru g ą  rocznicę śm ierci ś. p. Konstancji 
z So łtyk iew iczów  Kowalskiej, odbyw ać się będzie ż a ło ­
b n e  N abożeństw o o godz: 1 lte j z ra n a , w Koście e 
R efo rm atów ; na  k tó re , pozostały  Mąż,ra m u ję  i rrzy -
ja c io ł, zaprasza. . . v  ,

Jutro, o godz: l i t e j  z rana, odbędzie się w Kościele 
X X . Karmelitów na Krako:-Przedmieściu, za duszę ś. p. 
Józefy z Frejtagów Tarczewskiej, żałobne Nabożeń­
stwo; na które, pozostały Mąż, oraz Rodzina zmarłej,
zaprasza Przyjaciół.

Marianna Cyzmer, przezywszy lat 26, ooegdaj roz­
stała się z tym światem. Pozostała Matka, sp rasza  Kre­
wnych,Przyjaciół i Znajomych,na wyprowadzeniezwłok, 
dziś o godz: 2giej po południu, z Kaplicy Ewangelickiej 
przy ulicy Mylnej, na smętarz Ewangelicko-Augsburg- 
ski.

(A. d.) W niedzielę dnia 7 b. m ., złozono na wieczny
spoczynek na smętarzu Ewangelicko-Augsburgskirn, 
zwłoki ś. p. Karoliny z Jagerów Granzów, zmarłej dom 
4go b. m., w 21szej wiośnie życia swego. Poprzedziła 
ją do mogiły dziecina jedyna, kilka dni lycia licząca. 
Szczery smutek serce ściskał patrząc na teD tłumny or­
szak, oddający ostatnią posługę ś. p. K arolm e, 
szczerego żalu w oczach błyszczały, gdy W- P.aslor^ ^ '  
w rzewnej przemowie, na wieki nam żegoal s. P- «_ -
line, która w krótkich dniach życia swojego, dobrocią 
swoją tyle serc zjednać sobie potrafiła; najlepsza ona,

ozdobiona przymiotami duszy i ciała, azczer r yj 
ciołka, dobroczynna w cichości, oto zalety r j  
pielgrzymki ś. p. Karoliny. Ukójcie x«ł««dj: Ty m cm  
Mężu, Ojcze, Matko i Rodz.no, Jej duch w Niebiosach 
czuwa nad Wami. Tobie z.s nieodżałowana Karolino,
daj BOŻE pokój wieczny.— r .  T......... ___

W tych dniach odbywają się próby z Wielkiego R e- 
auiem Mozarta, które w czasie żałobnego N abożeństw a 
za duszę ś.p. Ludwiki Rywackiej, prze* wszystkichi Ko­
legów  nieboszczki, ma być w Kościele A rcb i-K ated ra l- 
nym i Metropolitalnym Śgo  Jana, wykonane.

Jed n ą  z ciekaw szych i zasługu jących  na w zm iankę 
p rac, jak ie  ukazu ją  się w odcieniach D zienników  tu tej­
szych, je s t Erotezos  (z g recka znak i zapytaoi«) 
szkic do pow ieści, napisany przez W aje rję  VorzkotM gr  
a d rukow any  w odcinku Gazety C odziennej. N,e P j g Q- 
sza to  p raca  w tym  rodzaju  A uto rk i tego im ie01*' ^  I# 
becna zw raca na siebie szczególniejszą u.'v*fnj,is yvch 
w zględu na p iękność n iek tó rych  ustępów  i 0 .
m yśli, ja k o  Uż i treść  u ję tą  •  
w aną  z w ielkim  bez zaprzeczenia talem*
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skończeniu powieści tej nazwanej przez skromność szki­
cem, w odcinku Gazety Codziennej, wyjdzie ona oddziel­
nie i stanowić hędzie jeden z piękniejszych tegoczesnyeh 
przyczynków, do wzbogacenia piśmiennictwa krajo-

Akademja Muzyczna w Berlinie .— W począt­
ku Rwietma, rozpoczyna się nowy kors: 1) Nauki ele­
mentarnej muzyki i kompozycji, Profesorowie: D ehni 
lit: Kultak; 2) iostrumentowania, budowy i techniki 
instrumentów, Dyr: Muz; W iprecht; 3) Metodyka, Th: 
Kullak; 4) Język włoski, P. Z auriłz;  5) Śpiew solowy, 
P. Kotzolt i P.Lieber; 6) Organy, P. Organista Haupt; 
7) Fortepjan, Dr Th: Kullaft; PP. A. Kullak, Pfeifer i 
rapendick; 8) Skrzypce, Kamermuzyk Espenhahn, P. 
Grunwald  i Koncertmistrz Laub; 9) Wiolonczella, P. 
Wohlers; 10) Instruments dęte, D yn Muz: Wieprecht; 
11} KlassS kwartetowa, P. Laub; 12) Klassa chórów, P. 
K otzolt; 13) Klessa orkiestrowa, P. Wieprecht. Hono- 
rarjum stosownie do udziału w rozmaitych częściach na­
uki, wynosi 84, 72, 60, 48, 24 i 12 tal: w ratach kwar­
talnych z gory płacić się mających. Przyjmowani będą 
zarówno uczniowie jak i uczennice. Obszerniejsze szcze­
gó ły  podane są w programie, który otrzymać można 
we Wszystkich xięgarniach i u podpisanego. —  Berlin, 
w Lutym 1858 r.— Dr Theodor Kullak, Nad wormy Pja- 
nista J. K. Mości. Dorothen Strasse Nr 12.

Wyszła w tych dniach nowa Polka p. t.: Le Retour, 
skomponowana i ofiarowane przez Izydora Conti,W .Pa­
ni Adelajdzie R istori, i znajduje się do nabycia w sk ła­
dach muzycznych PP.: Sennewalda, Friedleina, Hir- 
8zla  i MUllera; cena kop: 30 za exemplarz.

,J,A; n') .Nieś<5 w jakikolwiek sposób ulgę cierpieniom  
bliźnich, jest to zaiste czyn szlachetny, zwłaszcza jeżeli 
obok pojęcia obowiązku chrześcjańskiego, łączy się ści­
sła znajomość obranego zawodu. Pani Rasinowska, 
Akuszerka, zamieszkała pod Nrem 66 przy ulicy Stare- 
Miasto, nastręcza mi sposobność podziękowania jej pil- 
blicznie, za gorliwość i ważne usługi, okazane przy sła­
bości dość niebezpiecznej, mojej żony. Ona to dowiodła 
przymiotów wyżej wskazanych, w czem okazując moją 
wdzięczność, mam za przyjemność polecić ją potrzebu­
jącym jej pomocy.—  X. Z. Obywatel miasta Warszawy. 
(Pani Raeinowska, od 9go Kwietnia r. b., mieszkać bę­
dzie pod Nrem 120 przy ulicy Piekarskiej).

Złożono w Redakcji Kur jera  od M. (na intencję So­
lenizanta J.) rs. 2 , z który ch jeden na złotą Jamę przed 
Cudownym Obrazem MATKI BOZKIEJ w Częstocho­
wie, a drugi dla niewidomego tracza Felixa Madru. 
—  Od E. kop: 30 na powyższą złotą lamę w Często­
chowie. lifw BnJ .q c  ■■■:

(A. n.) Ktoby chciał przejrzeć wielki zapas złoconych  
r*m, oraz wybór obrazów znakomitych malarzy i różne 
portrety, a nawet na wystawie przedstawiane stoły, sto­
liki, krzesła, fotele, nadto zegary i t. p. przedmioty, niech 
zajrzy do p „ ,a H hhintze, przy ułicy Krak:-Przedm:i 
rogu uticy^ Królewskiej w Warszawie. Można bowiem  
zapewri'C, ze poszukujący nabycia podobnych piękności, 
lub żądający rem złoconych gotowych, albo odnowieniu 
dawnych i robót Kościelnych, znajdzie wszystko, gdy 
zwiedzi ten zakład, i nje myjnie przekona się o cenach 

jprzystępnyclM z zadowoleniem Dabędzie to, czego zażą-

W I.tografji P. Pecę i W spółki, odbija się portret ś d

Mtcktewtcza,t oryginalnego utworu Panny Zofii S z y ­
manowskiej, która na lat kilka przed skonem tego wie­
szcza me zas na parę dni przed emięrcią, j,k  to niektó- 
rzy utrzymują, portret ten wykoqj*.. Wspomniawszy 
więc o Pannie Zofji Szymanowskiej, nadmienić m usie- 
my przy tej sposobności, iż Artystka ta ukończyła na

sze S -  /  \ P° rtret P#ni M8rj'' R e c k ie j ,  star­
a ń  u,; -P- zni ari eg0 w,eszcM’ * ‘o w czasie przeja­
zdu jej z mężem, P. Tadeuszem Góreckim, znanym Ar-
y w  T?i!arzenj’ Prze* Warszawę.

W Albertynie pod Słonim em , Dobraeh JW. W ładysł- 
Puslowsktego, w zeszłym m. Lutym, krowa ocieliwszy
S V f g t f  hW'k •ORobl,wy potwór, z g łow ą nakształt 
psiej, i której brakuje zupeł„je dolnej, tak, iż tę
głow ę od spodu nagie podniebienie odgranicza. Osobli­
wość ta przywieziona do Warszawy, ros być oddaną do 
muzeum C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  Akademji Medyczno- 
Chirurgicznej w Warszawie.

(A. n.) Wszystko, co jest dobrem, jest godnem zalety: 
tem więcej zaś godziwszem staje się to, co przynosi ulgę 
ogółowi; taka to przeto pochwała, należy się P. Szy­
monowi Milewiczowi, który ugodzony b y ł przezemnie 
podpisanego W łaściciela domu N* 864 przy ulicy Ogro­
dowej do roboty mularskiej, jaką wykonał najakura- 
tniej i najlepiej, i która odebraną została przez Budo­
wniczego; nadto, w mym domu porobił nowe wyna­
lazki z kuchnią angielską, do tego stopnia godne uwa­
gi, ze lokator potrzebuje tylko dziennie za 4 kopiejki 
drzewa, a tem ugotuje jeść, i ma razem ogrzane mie­
szkanie. Podobnież i u mnie, za jedrwm gotowaniem  
ogrzewane są pokoje; cóż za wielka dogodność, że zi­
mową porą przy takich mrozach, nie potrzeba palić 
w piecach, jak  ogromny menaż, skoro dziś w tak cięż­
kiej porze zimy, nie potrzeba więcej drzewa jak porą 
letnią. Ale jeszcze robić będzie rozmaite cugi w ścia­
nach (i nie kaloryfery bynajmniej),które i wiele kosztoją, 
i wiele trawią drzewa, lecz zupełnie swe nowo-pom y- 
słow e. Za co P. Szymon Milewicz, rzetelnie i sprawie­
dliwie zasługuje na pobliezną pochwałę i rekomen­
dację, gdyż gorliwą pracą i własnym swym pomy­
słem , wyrodził nam tak prawdziwie wielki menaż drze­
wa, mimo, że mam ciepło nieporównanie wyższe, 1 nie 
znam najmniejszego dymu ani swędu. Ten to P. Szy­
mon Milewicz, mieszka przy ulicy Czerniakowskiej pod 
Nrem 2999—  S. Pniewski.

Jednym z potrzebniejszych artykułów w domowem  
gospodarstwie, jest bez zaprzeczenia fajans, bez którego 
żaden stó ł się nie obejdzie. A że Święta, jak mówią, za 
pasem, nie od rzeczy będzie zawiadomić,iż PP. Teichfeld 
et Langmann, założyli w zeszłym roku, fabrykę naczyń 
fajansowych, z której wyroby można nabyć w ich sk ła­
dzie w Warszawie. Widzieliśmy różne naczynia z fabryki 
wspomnionej, i przyznsć musiemy, że odznaczają się  
bardzo od wyrobów innych fabryk krajowych, co do 
mocy, białości i doskonałego wykończenia. Ale co wa­
żniejsza, że ci PP• Fabrykanci, dla rozpowszechnieniu 
swego wyrobu, nadzwyczaj tanio wszystko sprzedają, co 
niemałą będzie wygodą dla wszystkich Gospodyń, które 
tak oszczędne są w wydatkach, co to lobią coś dobrego 
i tanie; np: tuzin najlepszych talerzy, koszstuje rsr. 1 
drugi gatunek, kop: 90; jest tam niezliczona massa ró-
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inych naczyń, chociaż ceny ich podawać nie będziemy, 
ale to powiemy: Kto nie chce wierzyć, niech się przekona. 
Skład ten jest za Żelazną-Bramą, w domu Bankowym  
pod Nrem 948, pod gankiem; można także do mego 
w e jść  od ulicy Zimnej, albo Przechodniej.

Mazur skomponowany na fortepjan i ofiarowany W. 
Marji B orzęckiej, przez Florjana Oborskiego, wyszedł 
z litografji J. M uller, przy ulicy Senatorskiej Nr 467a i 
jest do nabycia we wszystkich składach nót muzycznych 
w W arszawie i w tejże litografji, po k. 15.

Knra wczorajszy: za p ó łim p e r ja ly ,  dają rs. 5 kop: 
42; za, oblig* Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 90  
kop: 13, wartość kuponu rs. 1 kop: 862/ a; za l i f ty  z a ­
staw ne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs.14  kop: 
86, wartość kuponu kop: U 1/,;  za R ossy jską  pożyczkę 
z r. 1854, żądają rs. 111 kop: 33, wartość kuponu rs. 2

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
no K o m ed ji Folwark Prim erose, Pani B akalow iez  i 
Pan K rólikow ski po 3 -kroć, PP. S to lp e  i Chęciński po 
2 -kroć; po Komedji Pafnucy  i N arcyz, Panie i Ziem iń- 
ska  i Bakalow iez  po 2-kroć, PP. Ż olkow ski 6-kroć i 
Chomiński 2-kroć; po Komedji Łobzowianie, Pani Ba- 
kałow icz  i Pan P an czykow sk i 2-kroć.

Dziś w zakładzie gastronomicznym przy ulicy Chło­
dnej, w domu W. D rege, ,N° 930, grać będzie orkiestra 
pod dyrekcją P. Jacobi.

Dziś w Dolinie Szwajcarskiej, orkiestra pod dyrekcją 
P. Emanuela Bach z D rezna, wykona między intiemi: 
Introdukcję z Opery W ilhelm  T ell (Rossiniego); Uwer­
turę z Opery W esta lka  (Spontiniego); Kazanie Anabapty­
stów z Opery /VoroA (Meyerbeera); Fantazję dramaty­
czną z tematów Hugonoci (E. Bacha); oraz Uwerturę do
j ra^ \ S z e k s p i r a ;  Hamlet KrólewiczDuński{E.Ba.cM ).

A n g l ia .  Londyn, 1 3 go Marca.'—  Nadeszła tu wczo-: 
raj po południu depesza Hra: W alew skiego, która zała­
twiła w sposób zaszczytny dla stron obu, jak się wyraził 
Kanclerz Skarbu w Parlamencie, nieporozumienia rnię- 
dzy Francją i Anglją istniejące, zostanie zapewne poju­
trze złożoną Parlamentowi wraz z inoemi do tego nale- 
żącemi dokumentami. Times czyni tymczasem następne 
uwagi: »Tak Lord M alm esbury  jak i Hra:W alew ski, 
prowadzili układy z wielkim taktem i oględnością. Na 
prośbę Lorda M alm esbury, o wyjaśnienie tych miejsc 
poprzedniej depeszy, które tak obraziły Izbę Niższą, od­
powiada obecnie Hra: W alew ski. Otwarcie przypomina 
on Ansiii, że Cesarz robiąc pbdezas wojny i nastąpio­
nych d o  niej układach o pokój, znaczne ustępstwa dla 
naszego sposobu widzenia rzeczy, dał u.ewątpl,we do­
wody ile ceni przymierze. Dalej czym on uwagę, ze Ce- 
sarz ocalony szczęśliwie przed tylokrotnemi zamacham,
morderczemi w Anglji uknutemi, me uważał bynaj- 
m r e czem , . i j- i, odwołania się do uczuc
mniej za roszczeniejakiekolwieK.oa .aŁAWVm 4hrn
przyjaźni i sprawiedliwości Aoglji, izby' ta 
dniom ile możności na przyszłość zspobieg . 
on, że zamiary jego fałszywie wytłomaczono, si,
ahv korresnondeocji w tym przedmiocie zaniecnac a przy­
mierze u t r z y m a ć . ”  Tenże sam dziennik wspomina o po­
głosce, że 'Hrs: P ers ign y  ma przestać reprezentować 
Cesarza Francuiów przy dworze Angielskim. —  Lord

konnoEglinton, Namiestnik Irlandji, odbył wczoraj 
wjazd do Dublina. (N. P. Z.).

Londyn, 15go Marca, (tele:).—  Ju tro  spodziewany tu 
jest nowy P oseł CESAHsko-Roąsyjski, P . Britnnoti. —  
Ostatnia depesza Yjr.Walcwskiego, ma być nadzwyczaj 
p o jed n a w c za .  Ubolewa on, że d e p esza  jego z d. 20  Sty­
cznia fałszywie wy tłom aczoną została, i Dje 0)j Ąn .
„lii nic zu p e łn ie ,  sp u szcza jąc  się  b e z w a r u n k o w o  na je j  
n r a w o ś ć .  Depesza  w k o ń c u  w y n u rz a  n ad z ie ję ,  że  p rz y ­
m ie rze  na jszczersze  m iędzy  A n g l ją  i F r a n c j ą  n a d a l  t rw a ć  
k p j - i e  Bernard j a k o  o sk a rż o n y  o  sp ó in ic tw o  w m o r ­
de rs tw ie ,  z o s ta ł  o d d a n y  S ą d o w i  p rz y s ię g ły c h  1 o d p r o -

J S t S ?  to  « ' * • » •  « ę °  * ;» ;• I " “ »™M-
w a n o  ś w ia d k ó w  w  jeg o  p rocess ie .  (SL A«.J.

F r a n c j a .  P aryż, 13go 
zwiedzali wczoraj zakład hodowli ryb "C o lle g e  de n 
ce, i oglądali z wielką ciekawością wszelkie 8  ̂ P
łrJ .h n e  nr/vrzady.— Wiadomo, iz m arynark i Irancozsa 
w ciągu ostatnich I a t l 0 d o l 5 t u ,  uczyniła 
s 7vhkie nostepy. Obecnie podług obszernego planu, po 
wziętego^ przez Rząd Napoleoński, zasób jej ma byc 
podniesiony na stopę należytą. N^ P^erob .en .e . nową 
budowę floty, wyznaczono na lat 14cife, od 1858 doi 
r  roczny J a d y  t 65 m iljonów fr:, a roboty rozdzielone 
beda następnie- 1) Przemiana okrętów żaglowych, na 
tak zwane mieszane okręty; 2) IPowolne uorgan.zowanie 
floty z 150 szybko-żeglujących paros atkow rozmaflej 
wielkości, i budowanych podług najlepszych wzoro*,- 
3) Doprowadzenie floty transportow ej do liczby IŁ pa­
rostatków; 4) Ukończenie portu C herbourg, oraz do­
ków , warsztatów i t. p. potrzebnych dla innych portów 
w ojsnnych.—  W  departamentach Górnego Renu, are­
sztowano znowu wiele osób polityczoie podejraanyc 
9go Marca, przybył do Marsylji Biskup z BibJos, oraz 
Wikary Apostolski wKoehinchinie, Mgr: Pellerm, z Xię- 
żmi Le Grand, de la Liery i R ayrn ud. Ci trzej Duchowni 
udają się do K antoou, i stamtąd m yślą rozpocząć cięzaą

r e z y g n u j.  ^  ̂  odstoilięto 9taluę M arszałka Suche t,

Xiecia d'Albufera  j l n d : Moni(or doDOSi, że
P aryż, ^ ^ t p U o w a ł y  chorobę Xięcia 

rozmaite ^  f  wiPeCzór dało się uczuc zna-nie są ioi jwaf*.
(lD|NWE WscfiobNiE, ( t e l e g r a m y ) . - WiadońioSći n a d e -

> 7  Ind ii  do  Londynu .,  d o n o szą  z B o m b a y ,  b ez  daty ,  
sz łe  z Iudj  C am pbell  s k i e r o w a ł  s w ą  s t raż

- f i  do  A l lu m b ag b .  pod L u c k n o w ,  i sam rtiszy *a 
nia z 20 ,000 ludzi i 100 d z ia łam i.  Bombardowanie
Łuck no Wa rozpocznie się zapewne -Ogo Lutego. —
Delh i  został skazany  na w ieczne  w y g , i a m e  (N. P . g

F e r s ja .— O statnia  depesza p o d a ją c a  w iadom ości  * »  
m u ,  b y łe  n ie d o k ła d n ą .  Treść ] f j  rzeczyw is ta  j .  J

i a : , P e r s k i e w o j Sk o z K h o r a s s a r u  p o d r o z k a * . 
gu ra d -M trzy ,  p o b i ło  m iędzy  rz e k a m i  ^  
S i r -D ar ia  b c z n e  h o rd y  p lem ien ia  K s « * ' ^  m
rża ły  w paść  do  K h o r a s s a n u .  z rabow a n o w v ższe -
p o m o c  C ip a jo m  do  In d j i  W sch o d n ich .*  Z  pow yższe
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go okazuje się, iż urzeczywistniły się obawy, jakie An­
glicy nieraz wynurzali względem plemion Toranu. Wia­
domo, że Wielki Moeoł jest potomkiem byłego zdoby­
wcy Turanskiego i Władcy Indji. (Neue Pr: Ztg).

R o z m a ito ś c i .  —  W  Paryżu wyszedł z pod prassypier­
wszy tom Korrespondencji Napoleona Igo. To dzieło 
obejmuje 800 stronnic w wielkim formacie. Co do w y­
tworu, jest to najpiękniejsze wydanie, jakie kiedy ko] wiek 
wyszło z pod prsssv Cesarskiej drukarni; ten tom za­
czyna od oblężenia Toulonu w roku Ilgim; przechodzi 
potem do W łoskich kampanji,- i kończy rokiem IVtym po 
klęsce W urm sera. Na wstępie do dzieła wykazuje ra­
port Ministra państwa, ważność tego ogłoszenia, oraz 
przytacza dekret, który ustanawia wydział na poszuki­
wanie i wydawanie Napoleońskich korrespondencji, na- 
koniec raport wydziału z czynności sobie poleconych. 
W ydział składa się z trzynastu człooków. Prezydentem 
tego wydziału jest Marszałek V aillant; Yice-Prezyden- 
tem, Senator Baron D upin, a Sekretarzem, Szef Wy działu 
w  ministerjnm państwa P. Peron. Cały ten raport u- 
mieszcza Monitor pod dniem 20 Stycznia, a w nim te 
słow a: »Najjaśniejszy Panie! Cesarz A u gu st policzył 
C e ta ra  w poczet Bogów, i wzniósł na cześć jego świą­
tynię; znikła świątynia, lecz komentarze zostały. Wasza 
C. Mość pragnąc wystawić wieczny pomnik założycielo­
wi swojej dynastji, rozkazałeś nam zbierać polityczne, 
wojskowe i administracyjne korrespondencje Cesarza 
Napoleona Igo.u —  Na wszystkich angielskich kolejach 

<• żelaznych wydarzyło się w upłynionym roku 4-5 wypad­
ków. Z tych przypada 40  na pociągi z podróżnymi, a 5  
na pociągi pakunkowe. Zginęło przytem 15 osób, a349  
włącznie z urzędnikami kolei żelaznej zostało pokale­
czonych. Między temi wypadkami powstało 25 przez 
zetknięcie dwóchpociągów, 8  przez zwichnięcie z szyn,
4  przez złamanie osi, 2 przez zapalenie wagonów, a I 
przez pęknięcie kociołka. —  Kilka osób przypatrujących 
się na dziedzińcu pewnego domu ostatniemu zaćmieniu 
Słońca, zauważyło, że jedeo handlarz tamże się znajdu­
jący, zajęty był oglądaniem dopiero co kupionej przez 
się starzyzny, nie zwracając najmniejszej uwagi na to 
rzadkie zjawisko. Zapytany więc przez jednego z obe­
cnych, czemu nie spojrzy na Słońce, którego wązka 
skrawka już tylko świeci, odrzekł: »Ny, to nie moj to­
war, nic mnie en  nie obchodzi czy cały lub nie.«

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Blnraer Jan Ob: z Osin Br 486; Domański W ikt: Ob: z Złotorji nr 

625; d’Espagoe Kar: Urzęd:, i Frank Józ: Inzen: z Petersburga nr 
414; Rojewski W alenty Ob: z Wierzchocin nr 625; Wasiutyński 
Leonard Ob: z Dhjęiego nr 551.

W y jec h a li: Bąkowski Leon Ob: doTrzepnley; Czapscy Stan:
«b: do Miąsego i Leonard Ob: do Radomia; Smolianow Konst: Rad: 
UW: do Moskwy; Zychlmski Bolesław Oby: do Brzozy.

P r*yj»ehali koleją ie la tn ą :  Albeck Benja: Kom: Kup: z W ro­
cławia nr 1030; Florkiewicz Alexaodra Oby: z Krakowa nr 413- 
Levy Juljasz Kupiec z Berlina nr 414; Montandon Adela Gn.

"r  625; Roya? Roer ne De|fi°a Ob: z Paryża nr 414; Ażna S t , (howska NaU Ija Zona Radey Stanu z Neapolu nr 
414; BaroDTon Tank. Aiex. Kapi; Gwardji, i Zapolski Alex: Kapi: 
Gwardji zParyza nr 414

W yjechali koleją ie la tn ą  i  Chaniewski Alex: Oby: do Wene-

Z Z m Zz o E & y ° 4t wiel^ ia Gaiowes° d° Ber,i“ = zbf-

» O M I E S E E j i n i A .
Pod k o r z y stnemi warunkami do nabycia. - W  m ie ­

ście O slrowi Powiecie O s t r o W j m G u W n j i  P ł S L  od

dlem W m , R is t iu r a c ją ,  S y n k i e m  p ros ty m  i O berża
S s  mm ł WyB° dam‘' O bliższych szczegółach dow ie-

w Ost'ę>r f,r a t e ’ ';lb u Włâ '*c;el3 M. Me jer  W Ostrołęce, albo w Handlu Ignacego K ijas  w W a r a n

del W i k t o r  * iT ° “ a Pok°Jami> D rw alnią ; P jwnicą) na Han_ 
kiej Nocy 1858 r  ‘“"a  pr° Ceder’ >e ,t do ^ n a j ę c i a  od W ie l-.i w,L.p sssasjts. *” ^

JAŁ ri s
Mahoniowe, Garderoba, Bielizna i t .  p. S p r z ^ .  _  C0

p . . h ,  D u m k i,, , H o ll.n lw .k le h , i . p ę e r . j , .  M M u iś iu I e j lU i i t l  
ęnajtansze w ypełnianie poleceń nam powierzonych. P odejm uie-H  
Sjwy ».ę także w szelkich expedycji p . sta łych  cenach, za p o p r t f  
^ “ ''■"porozum ieniem  s!?- —  TO W A R ZY STW O  SPEDYCYJ-i
Źu ’ » Spółka w  Szczecinie. Speditions-Verein^
ylleraiann et Theilnehm er in S tettin . - ,n*

W czoraj^dąc Nowym-światem, Senatorską na Leszno, zgubio­
ną zosUła Peleryna od Salopy, rypsowa cz.rna z torsada 
sznelow , . podszewką białą. Uprasza , i ,  ł.ak.w ego’ Znalazcę 
o odniesienie takowej d . domu Pani Drac, na Nowym-Świe.ie’ 
na pierwsze piętro. 7 JW,ce,e»

W N r4 0  Kurjera W arszawskiego z r. b. W. August Zawisza 
Dziedzic dobr Bałnty, w Okręgu Zgierskim położonych, ogłasza! 
za na mocy kontraktu przed Rejentem Okręgu Zgierskiego Szcm 
wiuskiai, na dniu 25 Października (3 L i s t o p a d a )  r  z snorend 
nego, przeznaczył z tychże dóbr na osadę fabryczni Ńo“ e Bałuty 
zwań się mającą, 204 dziesiatin gruntu, czyli * 0rgńw 408 m a r l  
aowo-polskiej— i wzywa chęń nabyeia mająeych, o zgłaszanie sil 
w  tym celu do Administratorów J. Bławat i J. Birnzwelg w mie­
ście Lodzi zamieszkałych, lnb u Rejenta Szczawińskiego. ponie­
waż W. Zawisza pod nowo projektowaną osadę zajął częs’ń terri- 
torium Znbardz zwanego, n ktńrego własaożć toczy ,ię  obecnie 
spór m petitorio między dobrami Radogoazoz, a dobrami Bałuty i 
gdy nawet część tego territorium  wzdłuż drogi bitej ze Zgierza do 
Lodzi prowadzącej, jnż na pojedyncze place podzieloną z o s ta ła —  
przeto podpisany dziedzic dóbr Radogoszcza, widzi się zniewolo­
nym ostrzedz mteressentow iż wchodzący w nsbyeie jakiejbądź 
częsc. spornego territorinm Żnhardz, w razie przysądzeni, tako­
wego dobrom Radogoszez, nietylko narażony będzie na ntrntę wku- 
puego, lecz nadto zmuszony zostanie drogą prawną, do usunięcia 
własnym kosztem budowli, jakieby na temze territorinm wystawił 
Radogoszez i .  u /„  Lutego 1858r. —  S Strzałkowski.

J" t do IsP.r , \ 'dania> lnb zamiany na Majątek ziemski, 
w blizkożci W arszawy, szosę, lnb Kolei żelaznej położo­
ny; znaczna POSSESJA, masyw murowana, w dobrym 
stanie, w środku miasta położona, czyniąca rocznego pe­

wnego dochodu od 15do 16,000 zł., pod Warunkami korzystne*! i 
dogoduemi dla nabywcy, bez pośrednictwa osób trzecich. W iado­
mość przy ulicy Leszno Nr 673*, w  Dystyl , rniod fpontn _  T łm  
zg ządanem jest zaclągnienie Pożyezki od 2 do 3,000 rs na pe­
wną hipotekę Domu, przy ulicy pryncypainej położonego,’bez po- 
sredmetwa. j

Dziś rano c ie p ł a  stopni 2 W czoraj w południe ciepła stopai2.
Dziś rano w y s o k o ś ć  wody M frU le , stóp 4 cali 3
TEATR WIELKI. Jutro, Fedra. (4te wystąpienie P. Rittori).
° " t p y * a *odl|enuie otrzymuje Handel Win Anton:

Stępkowskiego, obok Teatru, N r 473.
otrzymnjo eodziennln Handel Tomasza Caaban 

w gmachu T eatralny* Nro 474. ’

W Drukarni Kurj nrT ~ w .  ,  Wolno drukować dnia 7 (19 j Marca 1858 r —  S t a 7 g j ^ z 0r, p . S o b ^ c ^ . k i


